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Dwie fołografje górne OdtwarZają v/yS1l~1nMę .«:ga.łDaO .. 
nych przedmiotów w tramwajach lwowskich 
Opr6cz cod~iennie niemal gubionych przez pasażerów . 
parasoli, lasek, okular6w, zegarków i t. p. znajdują się 
tam: sztuczne zęby, skrzypce, kolczyki, a ktoś bardzo 
.tclocznie uważny pozostawił w wagonie... wiolonczelę ... 

'-a prawo: Słynna skrzypaczka niemiecka Melanja Michaelis 
która została zaproszona na serJę koncert6w do Rosji 

sowieckieJ. 
Wm&&·' • .,...*&&Wp.CM'ff"t' 

W przededniu zniesleni.wol- W przededniu przeJilęcia władzy Zwycięstwo Labour Part, 
nego handlu w Rosji. w wyborach dodatkowych. 

~lDa ahttk telegrałiczra ,.!.spnau". P r Z e ~ H e r r i o t a.' Specjalna słu:tba telegraficzna "Express,,", 

Jloekwa, 25 maja. Specjału tłutb& telegrafic2:n& "EZprełlll", Londyn, 25 maja. 

~-::" ~,:;. ~ == Londyn, 25 maja. nald zamierza Z'Woła~ konferencję mię- Wynik wybor~w dodatk~wych w o-
posiadane DA skłackie towary. Współpracownik dyplOmatyczny dzynarodową z udziałem Niemiec, Rosji, I krę~u TexeŁ w Liverpoolu Jest następu-

Zamknłęło r6wnfet wiele sklepów. - .,Westminster GazetteU precyzuje w na- i Stanów Zjednoczonych, celem d~iini- i jący: Jos?ph Ibhrcns (palrja prłlcy) 1550: 
.Jest to w bezpośrednłm związku z uch. stępuf2lCf spos6b taktykę polityczną Mac tywnego uregulowania wszystkich spraw! Źłosów, Thomas Whith (konserwatysta' 
wałą, powziętą przez rosyjską partię ko- Donalda: spornych. I 13,034, Liberałowie ze względów tak 
1IJ1IDistyc:zar o młesleDiu wolnego handlu Rząd angielski, twierdzi on, gotów jest tycznych głosowali za lł:andvdatem L3.' 

odkryć swe karty i pragnie rozważyć pro SPOTKANIE MAC DONALDA E ' 
Zwołanie międzysojusznicze) blem bezpieczeństwa Francji oraz spra- Z HERRIOTEM, bourpParły. ,'-

konferencji. wę odszltodowań. Specjalna służba telegraficzna "Expnmu". 

NaJibłiższem zadaniem .Mac Donalda Paryż, 25 maJ 'a. Pomoc kredytowa angieaska 
~ taM .tatba hłegra8e-.. ·.Fątf:."''', - - ki będzie realizacja zasad ustalonych przez ,,1nfotmaUO!Il." donosi z Londynu, iż dla przemysłu niemiec e go. 

Bruksela, 25.... komitet rzeczoznawców. Herńot spotka się z Mac Donaldem s-go 
"EtoDe Belg." dOGOSJ.. Ił lIłięcIzY8C)- Po are1fułowamu tej kwestji Mac Do- czerwca. 

fusznicza konferencja lf sprawie SankcJI, 
takie należy mstosować przy przeprC)wa­
dzeniu planu rzecsomawc6w odbędzfe 
się w pierwszej poImńe Iipc:a.. 

Redukcja armji czecho-sto-
wackiej. 

!pedaJna ału.tba teJegraftcma "ExpreJlo", 

Praga, 25 maja. 
Pisma tutejszę podają.. ii w najblii~ 

~zym cusię zostanie wniesiona do parla­
mentu ustawa o redukcji armji Chcho­
Iłowaddej la 150,000 ... 90,000 łołDierzy, 

Pożyczka amerykańska dla Francji 
nie zosłała zużyła. 

Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Nowy Jork, 15 maja. I tejszych sfer giełdowych spadek franka 
W kołach bankierów amerykańskich nale?y przypisać względom polit.yc:;:;nyn'l, 

kt6rzy finansowali. pożyczkę dla Fran-=ii Nowy rząd łranct:\ski ma do dysp.1)z'Y­
na ułn;yn.anje kur~u franka panuje prze~ cji więc:: jeszt:zc pożyc:ę;ką I!merJ!{ańską 
konanie, iż pożyctka fil nie ~()słała Jes~- przy pomocy której będzie mógł utrzy· 
(!Ze zupełnie wykorzystana. Zdaniem tu· mać kun franka.. 

Soecjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Berlin, 25 maja, 
Na dzisiejszej giełdzie rozeszły się po· 

głoski, jakoby rząd niemiecki miał za· 
miar przyjść z pomocą kredytową prze­
mysłowi, Pogłoski te powstały w związku 
z rokowaniami prowadzone mi przez zlo­
towy bank dyskontowy z angielskiem; 
kołami iinansowemi o redyskonto weksU 
ni~l"l'icckich. 

Z kół rządowych dowi.;.\dujemy si~, ii 
rokowania te są na dobrej drom. 
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Francji. Tajemnica osłatn!ch 
ten sam . dni Tołst~~a. 

Wódz komunizmu Nowi 
\v ojczyźnie faszyzmu. I li 

ludzie we 
~::- ZDa francuska z r. 1924 posiada 

nluiej więcej układ sił partyjnych, 
tach 1914-1919. 

Z pobytu Ry!<owa 
\v Sorrento. 

I 
:tona gen~alne3(} D".~Dar::;:~ za-

co W a- łruwała mu życie. 

Rzym, w maju. 

Czasem najbaczniejsze oczy dzienni­
karza zs.wodzą. Rzadl~o się wprawdzie 
zdarza, ~.by dyplomaci lub sfery urzędo­
we umiały ukryć przed wzrokiem dzien­
nikarzy jakąś polityczną "tajemnicę" -
bywają jednak i takie wypadki. 

Taką utrzymaną tajemnicą był pobyŁ 
we Włoszech Rykowa - następcy Leni-

Jaką politykę prowadzić będzie p. Herriot. 
Nie ulega wątpliwości, że rozczaro· a co się tyczy socjalistówI - udział ich 

wanie, które zwolna ogarnęło zwłaszcza w rządzie jest co najmniej wątpliwy. 
tak licznych we Francji małych kapita- Pytanie to rozstrzygnie dopiero zja:l';d 
listów i "fermierów" , z powodu przecią- partyjny, który się zbierze w pierwszych 
żenia podatkowego i drożyzny, - po dniach czerwca, - ale już dziś p. Leon 
wielIdem zwycięstwie ódniesionem nad BIum obecnie na;wybitniejs:ty przywódca 
Niemcami, zwróciło się w pierwszym stronnictwa, - głośno i manifestacyjnie 
rzędzie przeciwko większości parlamen- zapowiada, że socjaliści nie wejdą do 

na. Tajemnica została zdradzona dopiero tu i rządowi, który był jej emanacją. przyszłego gabinetu. Wprawdzie p. Bon­
po wyjeźdźie prezydenta sowieckich re .. Trzeba zaś dodać, że ta większość była cour jest innego zdania, ale jego wpływy 
publik ze słonecznego Sorrento. Tam bo- nie bardzo silna, nie zbyt jednolita i 0- w partji nie mogą się równać ze zna­
wiem u stóp \Y/ ezuwjusza, nad lazurową pierała się przede wszystkie m na olbrzy- czeniem Bluma. 
wodą zatoki neapolityńskiej, w przepychu mim autorytecie Poincarego, który sam To też według wszelkiego prawdopo-
luksusowego burżuazyjnego hotelu "Vit- jeden starczył na program i sztandar. dobieństw~ - gabinet kt6ry utworzy 
toria", szef rosyjskiego komunizmu repa- Jeżeli zaś chodzi o układ sił partyj- niebawem p. Herriot lub p. Briand bę-
rowclł swe zdrowie i siły. nych w parlamencie, radykaliści i t. zw. dzie burżuazyjny, - otrzyma jednak na 

"Rykow we Włoszech", "Rykow w radykaliści - socjaliści, - stanowili za- razie poparcie socjalistów, bez kt6rego 
Rzymie, Neapolu, Capri, Sorrento" - wsze stronnictwo najsilniejsze. Wystar- zresztą istnieć nie może. Poparcie to 
sensacja ta wybuchła w dziennikarskim czy zestawić statystykę izby z lat 1914, będzie zawsze dość niebezpieczne i nie­
świecie włoskim, wywołując nieprawdo- 1919 i obecną. I tak - w roku 1914 pewne, a przedewszystkiem negatywne. 
podo~naścią zdumienie i niedowierzanie, zasiadało w izbie licząc od lewej strony To znaczy: tam, gdzie chodzić będzie o 
iż Rykow isto1:nie przebywał w Sorrento. ku prawej 101 socjalistów (komunistów walkę z grupami umiarkowanemi, ew en­
Potwierdził to ~wet jednemu z dzienni- v:ó'Yc: as nie było) 21 republptanów - so- tuatnie o zmianę polityki kościelnej w 
karzy rzymski ambasador sowietów, Ju- C;al.lst.OW, - 170 radykałów 1 rady.kałów- dnchu antykatolickim, - blok lewicowy 

. sOCJahstów, - 62 członków leWlcy ra- wystąpi solidarnie; skoro t.>dnak weJ·..:I-
o:-emew. d kl' . 20 ł kó .. d kl' ,- uą Pytania więc, jak przyjechał, co robił, y a ne~ I cz on w un}.1 ra y a ~eJ; na porządek dzienny zagadnienia poli-
czy zajmował się polityką, zakłóciły spo- wszystkIe te grupy stan~wląC? l.eWlcę, tyki zagranicznej, reperacje, stosunek do 
kój wyprowadzonym w pole dziennika- występowały ~wykle sohdarOle,. I rząd Rosji lub reforma podatkowa, - drogi 
rzom. Okazało się, i:}; Rykow istotnie dla óYlcze.sny n~ Olch przedewszystkle~ mu- radykalist6w i socjalist6w rozejdą się. 
ce~w 'kuracyjnych przybył do Włoch. Nie sl~ł SIę opIerać,. skład cent:um. 1 pr~- Kto stanie na czele nowego gabinetu? 
udał się nad brzegi Czarne$!o morza, nie WICy był następuJący: repubhkaOle lewI- Pod tyin względem sytuacja nie jest wy_ 
chciał korzystać z ciepła Krymu, lecz cy 51, -:- lewica .demokratyczna: 32;.- jaśniona. Grupie radykalnej przewodzą 
idąc za radą Cziczerina, wystąpił do wło- ~ei,erac}a repubhkaftska 35, -. A~tton dwaj nieprzejednani przeciwnicy Poin­
skiego M.S.Z. z prośbą o pozwolenie na ~berale 22, - praWIca (monarchiśCI) 14. carego: Herriot i Painlevej Briand stoi 
przyjaz.d. Cziczerin, pamiętając. z.~pe . W ro~u 1919 ~yb~ry odbyły się pod raczej ponad stronnictwami. Obaj ci po­
doskonałe funkcjonowanie pollCJl wło- hasłem zJednoczeOla sIł narodowych dla Iitycy wyszli ze szkoły normalnej tej 
skiej w czasie konferencfi getmeóskiej, wykonania traktatu wersalskiego i w ten wielkiej pepiniery francuskiej pedago~ji 
spokojny był o bezpiecztmst'Wo swegb sposób powstał 6w słynny "blok naro- i nauki. 
prezydenta.. Przeprowadzono i&totnie ści- dowy " , kt~ry rza.d.ził I;':rancją at do koń: P. Hemot był nauczycielem w ko­
śle taJną korespondencję. Rząd włoski ca ostatOleJ kadenCji parlamentarnej. legium, jest autorem studjum o pani Re­
wziął na siebie odpowiedzialność i udzie.. Skład izby był następujący, socjali- camier i od wielu lat sprawuje urząd 
fil odpowiedn~ch wiz na pas7JPO'l"cle "in- ści 78, - republikanie soc. 24, - rady- mera Ljonu, drugiego po Paryżu miasta 
~ra .Aleksandra Pawłowa"~ kaliścl - soc. 88, centrum i prawica u- francuskiego; jest podobno wybornym 

PadrM odbyta w zupełnem ineo- miarkowana (action repubHcaine - lewi- administratorem i cieszy się znaczną po­
gnito w towarzystwie tony i dw6cl1 se.. ca republ. - entente r~pclbl. et demo- pulamością. u Lttgduńczyk6w. Jest pa­
kretarzył .21"zeszła bez incYdentów' at do kratique} słowem "blok narodowy" 401. eyfistą i wielkim administratorem Ligi 
Neapolu. Tam po kilkudniowym pobycie Skrajna prawica (monarchiści) 35. narodów, od które; ·oczekuje zbawienia 
w na~ i nafwspanialszym hotdu Wreszcie ostatnie wybory prryn:iosły ·świata. Te rysy zasadnicze dają wyobra­
.. BertoIinr", całe. towarzystwa udało się komunistom, którzy poraz pierwszy wy- :zenie o jego przys:dej polityce, o ile zó .. 
do Sorrento. Parli dlni spęd:zQ intynier stępują jako grupa samodzielna - 29 stanie prezesem ga.binetu. 
PawtOlW' w homt'lym pensjonacl.e.. . mandat6w, socjalistom 102, radykl'!-łom Gdy socjaliści wysuną sprawę sto-

"trzydz.iestu detełttyw6w pimowało obu odcieni 175, trzem grupom bloku ~~nku ~ stolicą ś~ęt4 i zatądają skre­
~ i ~ 9O'Włeekiego narodowego 247, prawicy 20. ślenia~pozycji budżetowej na poselstwo 
)Dęta staDrt-pt'a:Wdopodohnię mie-li oni Sumując powyżs71e cyfry do najprost- przy Watykanie, p. Herriot nie sprzed­
~ oko i Dato, Q,O robił l jak ezasspęd.zał -szych formuł otnymamy następujące ze-wi się temu :h,daniu. - t ó sa.mo dotyczy 
~~ ~ P8.'W'łow.. Byłi: W' blt- sławienie: śt06ttnków z Rosią. 
• ośc::i R1kow&. pn:ekapnie ł kwiaciarze. r. 191'4 lewłca 374, centr. 139, praw. 14· Prawdopodobnie zechce w tej spra-
mandołmiścli ł rybacy, ~a'W11i się wśród r. 1919 lewica 180, centr. 401, praw. 36 wie zastosować się do postępowania Mac 
~ hotelowych jacy4 panO'wie mało wy r. 1924 lewica 306, centr. 247, praw. 20 Donalda i nie wyjdzie poza granice jakie 
tworm.. ~ zajm~cy drogie pokoje. pt'Z'ydem należy pa.miętać, że liczba po- sobie wytknie rząd angielski. W rosyj­
!PaD Pawłow .i pani Pa'W'łowa. nie zwra:eatt słów wynosiła w roku 1914 - 602, wskich sympatiach p. Herriot gra także 
Da meh ~ bawili się dobrze. ~sem 1919 - 626, W 1924 - 584. rofę wzgląd lokalny. Jedwabie ljońskie 
!na dłu·g1e gOdzią:y -wyjetdżali na morze. Czegoż nas uczy to zestawienie? Oto - prodUkt przeważnie zbytkowny­
!Złote gorttce słoiiee Sorrento wlewało izba r toku 1924 posiada ten sam mniej miały dawniej szeroki zbyt Vi Rosji, który 
Ibalsam odżywczy w płuea Rykowa ku roz więcej układ sił partyjnych co w latach obecnie zupełnie ustał. Mer Ljonu był 
paczy . agentw-rybaków; pbuJących 1914 -- 1919. by bardzo zadowolony, gdyby przemysł 
z pew'neJ odległośC! rozlrosmjąqch się la Koalicja lewtcy, kt6ra zwyciężyła miasta, kt6rem zarządza, doprowadził do 
zurem moa:a. i ~ llłońca państwa Mok uaoodowy, tylko nie jest jednolita., dawnej świetności. 
Rykow. 

Clemenceau • I Cecylja Sorel. 
Czasent tyUio raz na: f yd2ieA, tę roz-

1iosznąl'ieIankę prU! y w at przybywajl\c, 
~st z Moskwy kurier dyplomatyoezny,. 
W 6wC%a'S "i:atyni:er PawłoW' zamykał 
się w swych apartamentach, przywoły- Pewien belgijski dziennik' podał nie- · - Kiedy pani ma :I';amiar ją zagrać? 
wał mieszkających w sąsiedztwie sekre- dawno wiadomość, że Clemencea napisał - zapytał Nivoir. 
tany i wraz z nwi pisał i podpisywał.- sztukę tęatralną dla słynnej paryskiej ar - Nigdy - br:tmiała odpowiedź. _ 
Kurjer zabierał dobrze wypchaną tekę i tystki, Cecylji Sorel. Cleme1lccau polecił Clemenceau jest kapryśny, jak piękna 
odjeżdżał. zaprzeczyć tej wiadomości. Dziennikarz kobieta i to jest Jeden ~ jego uroków. Za 

Państwo Paw?C7W wracan do swych francu~ P. Nivoir rozmawiał w tej pytałam ~I kiedy mogę się spodziewać 
sielankowych zajęć. Wieczorem patrzyli kwest}1 z artystką. . . cHrzymania O'd !1iegó manulkryptu 7 

• A._ 'b" W' - Wte'IIlt te ukazało srę w -żeŁach na plvropUSZ o~nla, l~Cy z • ez~usza, . kł Soreł & ..... ednak - Po 1l1.oj~ śmterd - ódpowi~dział. 
kt6ry jakby n·a uczczeme soWlecklego dy- za~rzeC!Zent~ - rze a - aJ. ., , 
gnitarza wz,mógł swą ak~ość. Patrzy- to Jest pra~dą. - Pan: ClemeD;c~ąllł pod l w~ tugdy. nIe b~dę n1i~ł~ 2'!aszczytti 
Ii na migocące świa,tła Capn, ~a wyiskrz,o- ~ po;lr6zy na parow~ "Pans ,powie W'yst~lC 1)'. tej , ~tu~e, ~~"tŻ. Jestem pe­
rle niebo wbłde i a 40m0 dhriettotl')' dział nil, że pieze dłQ mm~.tukę łeatrat woa, re tiTntJIC ~ M5m1ertelrrr. 
Neapol. Dl\-

Tajemnica pobyłu Rykowa ej mały !!~~!!~!!!!'!8!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
'Włos nie wydała się prze?; przypadek. 
Oto ktoś dał znać jednemu z cb:iennika­
r.zy neapofitańskich. ii W' Sorrento prze­
bywa incognito... kronprinz. Dziennikarz 
ten udał się więc na poszukiwanie. -
W chwil1 , gdy wne<ft do ogrodu hotelu 
VHtoria, zobacr.ył czytającego Rykowa. 
Sądząc z podobień61tW'a ilttlł:raąt, które 
spotykał w pismach, miał wraien., • 
stoi przed ~tową 8owi~tów. ZbIitył się 
więc do Rykowa, mówiąc.: " Czy pozwoli 
mi pan się sfotografować, jest pan tak za­
dziwiająco podobny do prezesa sowietów, 
Rykowa". Inży~r Pawłow pd'Qarł ~ak 

z uśmiechem: ",I et otni e , mówiono mi n:ie-101t Cl'pUŚclł Wło·chy. Wbrew pofh>siiom 
ru, iż jest OD moim IObo'Wtórem .... To nie widział się on z .Mus.olirum i !lie pro-. 
mówiąc, wstał i z ~tację odszed: do wadmł z nim żadnej połityeznej r~owy. 
awes!o pokoju. Nawet E &mbuadoretll Jureniewem widy. 

Niesu:.zęściem dla dziennfIKarza wio- wał !ię konspit'lleyfnie. Zdaje lIłę, te do­
.kie~o fakt ten zdarzył się na dwa dni trr;}'l1l.ł obietnicy i prep .. ~ .. ndy .ie tJt'o. 
pr:t:cd terminem wyjazdu Rykowa. Kiedy wadr;il. 
nieu~okojony, pełen !!buchonych "lttpli- ,. E.mitfn _ .totice Sorr •• , kt're 
wości dziennikarz wrócił VI parę dni do mu wróciło mrowie, i za tro~ld~1N_ oJlie-­
Sorrento, tajemnkrego endzioziemea ;ot lcę na<t je~0 osobIt, "inżYnier Pawło .... " 
nie było. przez; ca.ły eJ;l:s swe~~ pobytu we \V1o-

Dyskretnie, tak, jak przyjechał, ." tt>- śftca me był t_i ruu 1~W'e •. 
warzy:stwie p'ię1mej łOił.!. i s,elcre~ł'Z'Xt R., 

Paryskie "Oeuvres Libres" zamieszcza 
ją artykuł p. t. "Istotna tragedja ostatnich 
dni Tołstoja", napisany przez Bułhako· 
wa, jego prywatnego sekretarza. 

P. Bułhakow zaczął kreślić swoje no­
tatki na pocr:~tku en~rwca 1910 roku. 
Tołstojowi pozostawało jeszcze d·o życia 
zaledwie kilka miesięcy, ale mając 82 ła­
ta, zachował on całą swoją krzepkość in­
telektualnĄ i fizycr:n<\. Tołstoj nie przesta 
wał Ri8ać i eodzienme robił wycieczki kolt 
no. Jego wiek, jego talent, jego sława, nie ./ 
zabezpieczały mu w rodzinie należytej 
powagi, tak, iżby mógł korzystać z wy. 
poczynku domowego. 

Dom tego wielkiego pi!arza był pie­
kłem dla niego. Hrabina Tołstoj była 0-

sobą dobrz.e urodLoną, dobrze wychowa­
ną, wierną i cnotliwą, ale była też pod 
względem umysłowym bardzo ograniczo 
na i w pożyciu była niezn<>śna. 

Sekretarz Tołstoja pisze, że urządzała 
ona wciąż mężowi przykre sceny, dręczy 
la go swoją histerją, a rozdrażniała się co 
raz bardziej z tego powodu, i1: chcąc zapa 
nować nad swym słabym małżonkiem 
spostrzegała coraz wyraźniej, że wpływ 
ten z rąk jej się wymyka. Była ona bar­
dzo zazdrosna, strasdiwie zazdrosna o 
wszystkich przyjaciół Tołstoja, a miano­
wicie O Czerc:z:kowa. a. nawet o swo:a. 
własną c6rkę Aleksandrę, która była beJJ 
jaminkiem ojca i eelem jego myśli. 

T ołstoj żył tylko w hannonji umysło .. 
wej z c6rką Aleksandrą, z Czerczkowem 
i kilku jeszcze osobami i im to, nie zaś 
swej żonie, powierzył swoje manuskrypty 
Fakt ten mał się źródłem nowych kłótni, 
w których odgrywały rolę zarówno intere 
sowność, jak i pr6żność. Ileż upokorzeń 
i ile intryg prteżyć musiał Tołstoj z tego 
powodu. Wsuk "dla miłego spokoju" 
zdecydował się odebrać Czerczkowi rę­
kopisy swoich "Pamiętników", aby odda~ 
je żonie, kopiując tylko w tajemnicy pe· 
wne ustępy, eo do których przypuszczano 
iż małżonka Tołstoja zechce je skreślić. 

Na kr6tko pr:l';ed śmiercią Tołst·oj do­
znał jakiegoś ataku, który wywołał zanie 
pokojenie. Sl\dzono, że atak ten go po­
wali. Żonn. pielęgnowała go wówczas 2! 

'I.de1ką, trosk1iw~ci~ i manifestowała głę· 
bok~ tało!ć, ale ;ednoC'ltśnie miała dość 
przytomnosci umy~łu, aby wykraść z ga­
binetu męi:a nufl-dę, pełnił rękopisów. 
Chciała. ona pne;!\:c korespondencję pro­
wadzcH1~ przez T ~htoja z Czerczkowem 
za. p03rtd1\iciwem sekretarza. P. Bułha­
kaw jednak nie chciaLzd.rndz'ić mistrza. 
Na t~m tle w"fbuehła gwałtowna utarczktt 
pomiędz:y matką, a eórkl\ Aleksandrą, 
przyczem lu.-abh1.a. Tołstoj wyrzuciła cór .. 
kę za drzwi. Buthakow stwierdza bez­
stronnie, ze także hrabianka Aleksandra 
miała swoje wady. Brda ona np. ojcu za 
złe, że on, zaws:r;e dobry i cruły mimo SWt9 

go smutku mąż i ojciec, zgodził się na 
wspólne fotografowanie się z żoną w 48 
roc:l';!Ucę ich ślubu. Gdy córka robiła z te 
go powodu ojcu W)'l"zuty, tenże odpowie. 
dział: Je(I;teś do niej podobna .... 

TołstO'j ~porU!:dził sekretnie testament 
odAają.c swe dzi~ła M. właS1lość społeczeń 
stwu i mianując Aleksandrę wykonaw­
czyni~ testamentu. 

Birukow zwracał mu uwagę, że zrobił 
by lepiej, gdyby zgromadził swoją rodzi. 
nę i zakomunikował jej otwarcie swą o­
!;tatnią wolę. Tołstoj tego nie uczynił, a' 
tymczasem żon·a jego domyśliła się, czy 
tei: wykrył~ istnienie tego testamentu, co 
spotęgowało jej wśdekłość. Skarżyła się, 
że mąt chee j~ ogołocić i występowała 
pod pozorem obrony ittłeres6w swycn 
dried. Trmczasent Tołstoj, który swoją 
posiadłość ziemsk~ otriymał w spadku po 
pt2:odkach, tgodnie ~ panuj~cym w rodzi. 
nie zwyer..alen&, już w r. 1881 podzielił tę 
własność pomiędz1" tOftę i dzieci. Jasna: 
Polana. siała ~ę wobee tego osobistą wła' 
Mo~d, patJl1ołM~. . , 

Co ff.ę jednak tyeJ:lf drieł, to T olstoJ 
M\dził, tt ma on pt'~ .... o t-ozpor,;ądzić rtiemi 
dowolme, jako owoeeM swe, osobistej 
tw6rezoeei. Było to ~o niewa.tpliwe pra 
~o, t ~ł~ tej jede.e.k pnykrej historji WYl 
1111t., i. - prtlIoe-f lrie powinni się Żel 
!lić. 

CZYTAJCIE 

":::::~: .... ,.:-- IlPl[!l 11[[l~~HY" ... ~_ .... ~~.~ . ., . 
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Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. Tajemnicza inwazja skośnookich przybyszów 
Zaprodukowali się w roli handlarzy żywym towarem. 

Od kilku tygodni Ł6dź znajduje się istocie handlarze ,prygjDaJnycJl c:hłński~ 
pod znakiem "żóHego niebezpieczeń- wyrobów" - są handlarzami iywym . ; 
stwa"... warem. - , . 

Po wszystkich cukierniach, restaura- R6wnieź w Berlinie przed kiJl[oma \ 
cjach, parkach i ogrodach myszkow.ały dniami poUcja przeprowadzając rewizjęj 
grupy skosnookich chińczyków, obrzu~a. w chińskiej dzielnicy, przekonała się, iZ; 
jących badawczem spojrzeniem przechod- te dzieci dalekiego wschodu urządziły się 
ni6w. ... BerUnie całkiem po chi6ska i ~ 

Pozornie zajmowali się sprzedażą nie kan po 16 do 17 os6b wjednem mieszka..' 
miecldch wyrobów z kości, - lecz przy niu razem z nlemieckiemi dziewczętami 
sprzedażach tych nie zważali D!a cenę, u- I kobietami, na kt6rych nazwiska doko, 
stęaując nieraz piękne figurynki z ktrim Bywane były zakupy. Stwierdzono ~ 
_ śmiesznie drobne SIUD}'- . nadto, że c:bińczycy zwabiaU wtelokro~ 

Wizyta tych gości z Dale1dego Wscoo- nie do swych młeszka6 dzłewczęta nie-~ 
_ U nas, panie, w Łodzi są zgniłe stosunki! W Eu- da ~~ła osnuta m.głą tajemnicy tem więk pełnoletnie i zatrzymywali Je przy sobłe~ 

ropie są Inni ludzie i inne Interesy: taki naprzyk';ad k'anał szeJ, z.e z ~z~tkich krańców E~opy do- Z tego powodu ~le tych egzotyczn~c~ 
Panamski I Co ·tam pieniędzy ludzie zarobili! chodZiły, ~,esct o dzhmrch, me~rono- gości are~wa~o - ,odc1~~ :we właścnve 

_ Pan 5.1. myli panie Lodzerkind! W Łodzi ludzie, nych gosClacłi.- ~ ręce. I.'" I" • ,." ), 

.Słłt. ale ka"ału niemal' Tymczasem w m.U:astacll, k16re "za- To te~ polędanehy było by I ł6dzJaę. 
szczycone" zostały wizytą , Zółtych gości mi gośćmi z Daleldego Wschodu zainte-

Zgrzyty .. ' 

Interpelacja wi,?senna. 
Czy o tem wie prześwietny rząd, 
Ze teraz czasy są gorące, 
Ze dmie wtetrzyka wolny p~ 
te niebezpieczne świeci słońce? 
Ze ptasząt brzmI buntowny śpiew, 
Ze drzewo się sceptycznie chwieJe, 
Ze pszczółka kwIatom puszcza krew, 
Ze kslę!yc się cynicznie śmieje? 

Ze pod swobodnym stropem nleb 
Gach uświadamia dziewę bożą, 
A gdy się da ją wziąć na lep, 
NIeprawną lewą "partję" tworzą? 
Ze nłelegalny związek serc , 
Na taden nie natrafia zator, 
Przeciwnie, pośród leśnych twierdz, 
OrasuJe słowik - prowokator? 

Ze nawet wielką państwa moc 
Gwałcą zbrodnicze te gałgaństwa, 
Bo w wiosennego flirtu noc 
Często się z "partjl" tworzą "państwa"? 
Więc, sejmie, nie zapadaj w sen 
I zabierz głos. nim przyjdzie zima, 
Bo nad palący problem ten, ' 
Oorętszej kwestJl cbyba ułema. 

Sat. 

To co leci na łeb i na szyję: 
Doniczki, skrzyneczki i woda . . 

.N'iekt6!'e ~05pOsie, chcąc godnie po­
..nać piękne dni wiosenne, zaopatrzyły 
awe balkony oraz parapety okienne w 
cały szereg doniczek z przeróżnemi kwiat 
katUi. krzaczkami i ziółkami. 

DoŃczki te .są poczęś.ci bardzo słabo 
łtmoeowane tak, że grożą lada chwilę ru­
męciem na g10wę przypadkowego prze" 
chodnia. 

Z uwagi na niebezpieczeóstwo publicz 
Ut tnog~ce wyniknąć przez spadanie do­
.czek, władze policyjne winy nakazywać 
organom podwładnym, by zwracały nato 
hacm~ tJwagę i bezwz~lędnie nie dopu­
.czały do wystawiania nazewnątrz do­
XJiczek i skrzynek z kwiatami bez nale­
~o ieh ustaWienia i umocowania. 

. Również musimy zwrócić uwagę nato, 
że hodowcy, a szczególnie hodowczynie 
Łych okazów flory w doniczkach na bal­
konach, chcąc p'odtrzymać kwiaty przy 
życiu, podlewają je obficie wodą. Pod­
czas taki.chzabiegów nie korzystają tyle 
z nich rośliny, ile tracą przechodnie l'zę­
siścieoblewani wodą. 

Niema to jedynie miejsca na bocznych 
ulicach miasta, ale czasem roarza się po­
dobny fakt i na Piotrkowskiej. 

W obec tego musimy zwrócić uwagę, 
że kwiaty podlewać nalEjży z zachowa­
niem należytej ostrożności i w porach 
dnia , gdy ruch przechodniów jest stosun­
kowo mniejszy. 

Najgłębsie współczucie RodZInie 
OOTTL6w Z powodu śmierci ich 
Syna 

wyrażają 

Ja~ń~owie RO~enIWeig~ 

poczęły ginąć młode kobiety i dz~i... I reso~ły się władze policyjne i przeko­
Przypadkowo w Raciborzu przeJEona- nały Się o zawodzie {)rzvb:YSz6w azjatyc.. 

DO ~ li faktY, te ~ ~ ze ~ ł :w JdoIł. -at-o 
_ z 'C 

'Kogo obroni i na kogo nap'ada 
t. z. "Liga obrony wiary i Oj~zyzny" w Poznaniu. 
Donoszą nam z Poznania: tarczyJi miał przypiętą, odznakę Hadien. 
Ciekawy proces odbył się tu nieaa- kreutd , 

WDO przed tutejszą izbą ławni~. Jako Ś'Wia.~ Tak. bo ten łyd był zły, te 
oskarżony stawał niejaki Noskowiez i p. Sekretarczyk miał krzy!. 
pomocnik jego Sekretarczyk; którzy Pub1iCZDOŚ~ Da ~erjinie mogła się 
wspólnie prowadzą tak zwaną .. Ligę 0- powstrzymać od śmiechu. 
brony Wiary i Ojczyzny". Działalność Po przesłuchaniu świadKÓW za.b'rał gł~ 

ich polega wyłącznie na napadaniu bez- . mecenas Grybski, ' kt6ry w półgodzinne! 
bronnych przechodni6w żyd6w i ludzi do mowie wykazywał straty polityczne, ja. 
żydów podobnych. Ide Polska ponosi przez działalność ta. 

W styczniu rb. ~padli ci dwaj w ja- kich szkodników jak Noskowlcz i Sekrel 
sny dzieó na ulicy Wielkiej przechodzą- tarczyk. 
cego kupca Sterna, który jednak zdołał "Nie wchodzę w ocenę antysemityzmtJ 
napastnikowi wyrwać kij i sam nim ,,0- - tak wywodził obrotica, - szanuję bo.: 
broóców wiary" poobkładał. Przechodnie wiem każde przekonanie polityczne i ka~ 
chrześcijanie dosyć rychło się zorjento- tdego stronnika należy uznać tak dług?! 
wali i pomogli napadniętemu żydowi tak jak kadki jego walki nie wykraczają 
wydatnie,. ~~ wskutek odebranych razów przeciw konstytucji". Oskarżony Nosko., 
N~kowicz kilka dni, Sekretarczyk at l'o-i<:z twierdzi, iZ napadnięto go przez ży, 
dwa tygodnie w łóżku przeleżeli. Z łaźni dów cona;mniej z dwieście razy, a w 
odebranej skorzystali w ten sposób, że wypadku, który ma być obecnie rozsą­
dowiedziawszy się 'o skardze wytoczonej dzony, również został napadniętym. 
prżeciwko nim przez napadniętego Ster- Twierdzenie to jest pozbawione wszelkie; 
na natychmiast ' stawili ' przeciwskar~ę, logiki, bo proszę sobie wyobrazić, iż 
motywując ją tem, te Steru ich napadł Stern i Rauff byli zupełnie bezbronnymi, 
i to - o dziwo - wspólnie z opłaconą nawet kiJa·nie mieli przy sobie, co wszy~ 
bojówką bezrobotnych chrześcijan. , scy świadkowie zgodnie zeznali. Nato-

, Sąd nie chciał początkowo sprawy tej miast Sekretarczyk i Noskowicz ' uzbro­
rozpatrywać. Wreszcie po dłu.źszej na- ,jeni w grube kije w dodatku jeszcze i re-J 
radzie postanowiono przystąpić do roz.' wolwety posiadali. . - . 
prawy. Czy można sobie wystawić, aby w 

Jako świadka obclą~ającego przesłu- mieście Poznaniu, gdzie żydzi tak słaby 
chano kupca Rauffa, który zeznawał, że odsetek ludności stanowią, inteligent­
szedł z. Sternem ulicą Wielką i przy na- ny, spokojny i w dodatku nawet w kij 
rózniku Wielkich Garbar dostąpił do nie uzbrojony żyd miał napaść uzbrojo., 
nich Sekretarczyk i uderzył Sterna laską 'nych dw6ch winowajców. Przykry .cień' 
bez najmniejszej przyczyny, co widząc rzuca działalność tych dwóoh ,osobników 
przechodnie ujęli się za napadniętym. którzy już od trzech lat w ten .sposób 
. Jako świadków' uniewinniających. powodują awantury uliczne, a stanąwszy 

raczej obciążających 'Sterna postawił No- przed sąqem nie mają tyle odwagi, by 
skowicz p. Robióskiego i córkę jego, któ- się przyznać do winy - do swego pr04 
rzy mieli zeznawać, iż Stern wspólnie z grąmu - który zresztą jawnie i publi4 
Rauffem napadli na Noskowicza. Robiń- czme ' głoszą. . 
ski posiadał w owym czasie skład cygar, Dó dwustu wypadków ulicznych prty .. 
kt6ry się mieści naprzeciwko miejsca wy znał się Noskowicz zatem można mniej 
padku inkryminowctnegoj. również pozwa więcej ocenić pracę szkodliwą państwu 
no czternastoletnią córkę 'Noskowicza. J?aszemu, uprawianą przez ludzi nieinte­
Robiński jednakże wraz z c6rk~ zeznali ligentnycb i pozbawionych wszelkiego po 
uczciwie, że początku zajścia nie widzieli czucia odpowiedzialności za popełnione 
zatem z dobrą świadomością zeznać me czyny. W imieniu kljenta mego i w imie 
mogą, kto wpierw na kogo napadł. niu praworządności konstytucyjnej wno· 

Następnie przewodniczący zeszedł ze szę prośbę o ukaranie winowajców". 
swego miejsca i udał się na salę, wzią- Po dłutszej naradzie sąd ogłosił wy .. 
wszy córkę Noskowicza za rękę zadał rok, uznając Sekretarczyka i Noskowicza 
jej kilka pytań: . za winnych. Ponieważ nie zostało dosta-

·Przew.~ Prawda, że tatusia ten żyd tecznie dowiedzionem, kto wpierw za .. 
najprzód uderzył? czepił, zwalnia się ich od kary, nakła4 

Świad.: TakI dając jednakże na nich koszta sądowe 
Ptzew.~ Uderzył dlatego, te p. Sekre- i adwokata. 

--X.X--

Apel komisji funduszu olimpijskiego 
do publiczności. 

Zbiorki i kwesty na ogół dokuczyły 
bardzo. Lecz tym razem zróbmy jeszcze 
ieden wyjątek. Chod~i o sport polski. 
Sport, który tyle przyczynił się do pro­
pagandy imienia polskiego zagrMie~, a 
który ' zawsze szedł o własnyeh siła.eb. 
'Dzisiaj poraz pierwszy zwraca się on do 
społeczeństwa o pomoc. Wysłanie pol­
skich zawodników w szranki olimpijskie 

wymaga wielu miljardów . 
Większość potrzebnych funduszów 

sfery sportowe zdobyły same wielkim 
wysiłkiem. Brak jednak jesz~ze wiele, 
aby godnie wystąpić w Paryżu. Nie omi~ 
iajmy więc kwest i zbiórek na ulicach. 
w teatrach i kinematografach w ciągu 
Olimpijskiego Tygodhia, który się dzisiaj 
rozpoczyn,a. 



Dziś! 

Specjalnie dla tych, którzy me 
mogli lub nie mieli czasu podziwiać 

Początek o godz. 5, w niedzielę, soboty 
i święta o 3-ej. 

Dziś ODEon I 
U O A 

Dziś 

IE. · 
(Thijes Khaff) 

Wielki film' z tycia tydowskiego w 12 akt. 
W rolach głównych: światowej sławy 
E. R. Kamińska. Ida Kamińska. 

Zygmunt Turkow i inni. • 

Początek przedstawień o 3:ej: 

FEWETON. 

Rendez VOUS. 
Pan Maurycy Piknik miał żonę. 
żona pana Maurycego miała czarne 

włosy i ogniste oczy. Prócz tego była 
bardzo żywa, przystojna., ładna, mądra, 
gospodarna i niewierna, 

"EXPRESS WIECZORNY" 

eferaty walki z lichwą czy wolna konkurencja? 
W okresie dewaluacji marki pol- powiadającej parytetowi światowemu. Stabilizacja finansowa została prze. 

skiej rządząca Piasto-Chjena starała Zasklepiony w sanacji skarbowości prowadzona kosztem dezorganizacji 
się odwrócić uwagę od swych klęsk rząd zostawił odłogiem dziedzinę sa- życia gospodarczego, a spowodowa­
na polu finansowem demagogicznem nacji gospodarczej. ny w ten sposób kryzys przemyslo­
argumentem - "drożyznę tworzy ku- Zapomniano, a raczej nie chciano wy staje się mieczem Damoklesa, 
piedwo" i jako ilustrację do tego pamiE;tać, iż są to rzeczy. od siebie ciężącym nad stabilizacją finansową. 
argumentu refera~y. do walki. z. lich- zaI~ż~e, że san~cja skarbo.wa jest Przedłużanie się tego stanu rzeczy 
wą , ,skazywały dZlen w dZlen całe ~Clą.Z pod z~akte~ .zapytama, dopó- może nas postawić w oblic7U kata­
pleJ~d.y drob.nych ha~dlar~y na ' kary kI me nastąpI stabthzaCJa cen według strofy, która przekreśli i zniszczy 
adml~lst~~cYJne, mamfestując ~ te~ parytetu złotego. ' . '. dzieło sanacji skarbu ... 
~posob, łZ. "rząd walczy z drozyzną ., ,Lecz ?t~ rząd .p. Gr~bsklego mIast Obniżenie kosztów produkcji jes\ 
l odwracając u.wagę o~. stra~zl!wego lSC l?o lmJl walkI z drozy~ną"poszedł dziś alfą i omegą sanacji gospodar. 
spadk~ n: arkI po~skleJ, będąee~o w kle~un~~ wprost , pr~~c~wny~ - czej, to też palącem zagadnieniem 
b~zposr~d~lm skutk!e~ f.atalnych rzą- po 11 n ) 1 potęgo~am~ dr0zyzny dnia jest stworzenie pełnowartościo­
dow Spół~l la:?eronsklej. . przez cła klJnsumcYJne I pr~wo. wy- wości nabywczej pieniądza _ a więc 

OczywIsta, lZ tego rodzajU metody wozu całego szeregu artykułow -zyw- obniżenie cen artykułów pierwszej 
walki z drozyzną nie ,dały pozytyw- nościowych wzamian za waluty pel- potrzeby I 

nych wyników tembardziej, że walka nowartościowe... "'. " . . 
z lichwą ,nie obejmowała ani produ- Sku~ki . tej polityki nie dały długo Rząd mus~ zeJśc z faszywe) hnp 
centa wiejskięgo, ani te,ż wielkich na siebie czekać - Polska stała się gospodarc~el - zrezygn,ować . z ceł 
importerów, dyktujących ceny ryn- krajem naj droższym w Europie, a konsumcYJnych otwo:zyc g:a!l1Ce dla 
kom krajowym. ,wzrost ten drożyzny spowodował wwozu artykułów. zywnosclOwych, 
Ząawaćby się mogło, ,że rząd p. podrożenie kosztów produkcji do a wówc::as s,taną SIę z?ędne referaty 

Grabskiego, rząd sanacji skarbu za- granit unięmożliwiających wytworom d~ walki z ltchwą, . a lC~ rolę obeJ­
bierze się do realnej walki z dro- polskiego przemysłu konkurencję mle potężny czynmk ŻyCIa ?ospodar­
żyzną i zrozumie, że nie jest walutą wytworami zagranicznemi nie tylko czego - wolna konkurenCJa. 
pełnowartościową, pieniądz, który na rynkach światowych, ale i na Wac. Polecki .. 
nie posiada zdolności nabywczej od- rynku krajowym. 

fi lA 

Pan Maurycy znał doskonale wszy­
stkie zalety swej żony, nic więc dziw­
nego, że z bólem serca żegnał się z nią, 
przed wyjazdem do Gdańska, dokąd mu- • 
I.iał jechać w sprawach handlowych. 

do Turystów, O ile powyisze wiadomoścl 
okażą się prawdziwe, bezwątpienia Tu. 
ryści będą obecnie groźnym konkuren­
tem Ł. K. S. 

Zona przyrzekła mu wiem~ i pan 
19laurycy pojechał. 

o W pociągu nie mógt zasnąć. Gdy tył­
Ko przymykał oczy. widział swą żonę w 
objęciach sprośnego męłczyzny. który 
całuje jej śnieino "" białe ramiona ł tuli 
do sw-yclI piersi. 

Senne widziadła nie dały mu zamąć 
przez całą noc. , 

Znużony, 'wyczerpany .. zmęczony przy 
jechał do Gdańska i natychmiast udał 
się do znanego na całym świecie i za 
granicą psychopaty, telepaty, hypnotyze­
ra i wog61e zera., który odgaduje przy_ 
S2łość, przeszłość i teraźniejszość i ile 
~ędzy ma gość w kreszeni. 

- Pan. będzie łaskaw - zwrócił się 
pan Maurycy tło hypn.otyzera - powie­
dzieć mi co robi w tef chwI1i moja tona, 
która. mieszka w Łodzi 1_ 

Pan hypnotyzer zapalił świecę, klas­
Dął ... dłonie, huknął w jakieś kawadło, 
uderzył W bęben. przewrócił dwa krze­
~ grzmotn.ąl pięścią wst6ł i rzek~ 

- Pańska łona..,. pańska ~na. stoi 
~ tej clnńIi pny ~... widocznle .. 
tzekuje kogoś_ 

- Co tak:i:ego1J - ~wił si~ pan 
f!'[auzycy .. 

- A.:ł:ia- Oto on wszedł 'do pokoju 
t ona go wńęła na kolana ... 

- Co pan mówi"'l1 Pani~fff 
-- ,Całuje go_ 
-- com 

• 

J?ltIIlVl(i 
Podrzutek. 

Koncepcja podrzucania azieci na uIi~ 
cy, w bramach lub na schodach nadaje 
się dla autora scenarjusza filmowego. 

Węzeł dramatyczny nawiązany. 
Na tle jednego z największych dra­

matów ludzkości kinematograf buduje 
nieraz interesującą fabułę o dzieciach, 
które nie znają ojca swego, ani matki. 

Podrzutek jest listem bez adresata i 
bez adresu nadawcy, I jeżeli urząd po­
czto:wy. daje sobie radę z pod!"zutkami 
listami, rzucając je do 'kosza, świat nie 
może postąpić w sposób, chciażby dla­
tego, że ma do czynienia z czemś żywem, 
kwil2!:cem i niewinnem. . 

Człowiek, który przyszedł na świat 
ma prawo do życia, i ru'kt nie ma prawa 
zabierać mu tego prawa, 

Matka, podrzucająca swe dziecko, od 
dająca płód swój na pastwę nielitości­
wego losu, w,ystawia sobie świadectwo 
braku najhultlanitarniejszego uczucia, 
jakiem jest uczucie macierzyństwa dla 
kobiety, 

Z podrzutków powstają czasem wy­
rzutki społeczeństwa i jeżeli widzimy na 
filmie wstrząsające dramaty ludzi bez 
nazwiska, bez stempla rodzinnego, wy­
rosłych na gruncie zbrodni i występku 
nie należy zapominać, że dramaty te są 
odbiciem zdegenerowąttych przejawów w 
naszem życiu, 

W bramie domu znaleziono dziecko 
z przyczepioną kartką: 

- "Sześć miesięcy, nieclU-zczone". 
Vi drożono śledztwo policyjne i odna­

leziono matkę. Była nią służąca tego do­
mu Jadwiga K, 

Nie mogła sobie dać rady z dzieckiem. 

Próbowała oddać je do żłobka dzie-
cięcego - nie było miejsca. 

Musiała. Inaczej nie mogła. 
Bardzo jej było ciężko, ale nie mogła, 

Sąd skazał ją na trzy miesiące wię-
zienia z zawieszeniem wyroku na dwa 
lata. ' Juris. Patrzy mu nam~tnie ... oczy, .. 

- Kłamstwof - ryknął pan Ma~cy !!!!~!..I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!I!!!.!!!!!!!! 
~ Rozbiję panu głow-ę tym kowadlem... • 

Pan hypnotyzer widząc, te jest źle, 
aodał po chwili żartobliwym tonem: 

- Teraz on macha ogonkiem ł staje 
na t-ylnydl łapkach-

. 80 .. 00. ... 

Macocha i pasierb. 
Do czasu dłuższego pomiędzy robotnicą 

Józefą Dumasową, a jej pasierbem wypu­
chały spory, na tle mieszkaniowym, 

Pasierb chciał zamieszkiw ... 'l:ć u swej 
macochy, na co jednak ta ostatnia się 
nie zgadzała, tłómacząc swe postęJ: owa­
nie złem prowadzeniem się chło;>ca. 

Dziś o godzinie 6-ej rano pasierb, spo­
tkawszy Dumasową na ulicy Przejazd 
około nr. 15, gdy ta szła do pracy ode­
zwał do niej słowami: "nie puścisz 
do mieszkania" wyjął z kieszeni bute­
leczkę, zawierającą kwas solny i bryzg­
nął w oczy macochy. 

Nieszczęśliwa uległa zamętnieniu ro­
~ówki prawego oka. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po u­
dzieleniu jej pierwszej pomocy, odwiózł 
ją 'w stanie osłabionym do szpitala Po-
znańskiCh. -

Dodać należy, iż D. nie widzi na lewe 
oko. • 

M' 'wym. pasierbem zajęła się policja, 

MISTRZOSTWO KLASY C. 

Rozgrywki o mistrzostwo są obecnie 
coraz ciekawsze i przynoszą wiele nie­
spodzianek. W grupie pierwszej gdzie 
pretendował dotychczas Hakoah wysunę 
li się naraz Elekrotechnicy i żandarme­
rja. 

Pierwsi na zawodach zŁ. K. S. II wy­
kazali bardzo' ładną formę, 

Dntdzy w rozgrywce z Hakoahem od­
nieśli zwycięstwo i są obecnie groźnym 
przeciwnikiem biało - niebieskich. 

W drugiej grupie prym dzierży nadal 
Concorrua, która swego najsilniejszego 
przeciwnika, Spolem pobiła decydująco 
w stosunku 4 : 1. 

W trzeciej grupie przyniósł ostatni 
mecz H. K. S. z Pogonią niespodziankę. 

Zwyciężyła słabsza Pogoń, będąc o-

becnie jedynym kandydatem na mistrza 
swej grupy. 

W ostatniej grupie bezkonkurencyjny 
jest Ł. K. S. III, 

Ł. K.. S. - WISŁA. 

W czwartek, dnia 29 bm. rozegra Ł. 
K. S. zawody z Wisłą w Krakowie. Ł. 
K. S., która znajduje się obecnie w dob­
rej formie pomści zapewnie klęskę po­
niesioną w Łodzi, tembardziej że Wisła 
jest obecnie znacznie osłabiona ubytkiem 
kilku graczy, którzy wyjechali na Olim­
Piadę. 

TURYśCI WZMOCNIENI. 
Krążą wśród sportowców uporczywe 

pogłoski, jakoby Karaś, Walkowski i ~­
sławski mieli zgłosić swe ~rzystąpienie 

DYSKWALIFIKACJA KUBIKA lNIE. 
SIONA. 

Zasuspendowany swego czasu ' prze:!. 
Ł. Z. ,n. P. N, Kubik M. na rok za czyn­
ne znieważenie gracza berlińskiej dru­
żyny Luckenwalder, został jak się do­
wiadujemy zwolniony z kary. Drużyna 
luckenwalder nadesłała pono pismo do 
P. Z. P. N. z oświadczeniem, iż uważa 
sp.rawę Kubika za załatwioną i dziwi się 
bardzo, że gracz ten który działał w 
przypływie zdenerwowania został tak 
srodze ukarany. ' 

Piłka nożna na olimpjadzie. 
DZIś GRA w PARY tu POLSKA 

Z WĘGRAMI. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła się 

w Paryżu pierwsza serja rozgrywek fe­
otbalowych. 

Zwyciężyły Włochy, Szwecja, Czecho 
słowacja i Stany Zjednoczone. 

Jak--;ożna osą~zić z wyniku (1:0) naj­
cięższą musiała , być walka Hisz.panji 
z Włochami. 

Dla Polski okazał się los już na wstę­
pie bezwględny. 

Na pierwszego przeciwnika dano Pol. 
sce węgrów, naród, który już dziś uwa­
żany jest za zwycięzcę olimpjady. 

Gra węgrów jest ostatnim w)'Taum 
techniki i o zwycięsfwie naszych nawet 
marzyć nie można. Jeżeli czegoś życzyć 
możemy naszym wybrańcom, to jedynie 
honorowej porażki, ale i owo wyjście 
z honorem stoi dziś pod znakiem zapy­
tania, zwłaszcza po naszych ostatnich po­
rażkach ,ze Szwecją, 

Jadnakże nie nalety, zapominać: i~ 
chochlik footbalowy płata niemal zawsze 
figle, że wynilk w piłce nożnej jest prawie 
zawsze nieobliczalny. 

W każdym razie w ' dniu dzisiejszym 
oczekuje tysiące sportowców z drżeniem 
serca, z pewnym lękiem pierws~ych wia· 
domości z Paryża. 

Zaznaczyć należy, że z zawezwanvc~ 
telegraficznie do Paryża Markiewicża: 
Cikowskiego pojechał jedynie drufli. K. 

Pobicie. 
46-1etnia robotnica Marjanna Kowl!.. 

lewska Gdańska 146 w podwór~u tegoż 
domu została pobitą, otrzymawszy ran-y 
głowy. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomoC} 
na stacji. 

Zag dkowe otrucie. 
2O-letni szewc Chaim Fachler, które­

mu dano się napić niesmacznej cherbat'y 
ule~ otruciu. 

te~arz p~otowia udzielił JIl'Q ~~~ 



.. EXPRESS WIECZORNY--

Camorra neapolitańska. 
Słynna "Camorra" neapolitańska był 

to związek zbiegłych lub uwolnionych ga 
lerników, którzy się spotkali w Neapolu 
W czasie swego rozkwit~ około r. 1860, 
~wiązek ten liczył 400 członków, posia­
dał swojego Mistrza i Radę. Bezwzględne 
posłuszeństwo obowiązywało wszystkich 
Członków związku. Opornym groziła ka­
ra śmierci. 

Camorra słała się wkrólce postrachem 
ludności, którą tyranizowała wymusze­
niami i zbrodniczerni napadami. Bardzo 
wielu bogatych obywateli Neapolu mu-

siało się stale opłacać dla bezpieczeń­
stwa. 

Napady były obmyślone przez Mistrza 
i Radę i wykonywane planowo przez 
członków. Zdobycz szła do wspólnej ka 
sy i była rozdzielana. Naturalnie, nieza 
leżnie od tego członkowie załatwiali "pry 
watne sprawy", pomnażając w ten spo­
sób swoje dochody. 

W r. 1861 gdy powstało zjednoczone 
królestwo włoskie, policja rozpoczęła e­
nergiczną walkę z Camorra. Była ona je 
dnak tak świetnie zorganizowana, że nie 

szło to łatwo. Przez pewien czas była 
Camorra tak potężną, że poważnie za­
grażała policji. 

Jednak długoletnia wytrwała walka 
wydała wreszcie rezultaty. Upadek Ca­
morry przyśpieszył również wewnętrzne 
spory i walki w łonie organizacji. Zwolna 
rozluźr..iła się żelazna dyscyplina i po­
tężny związek utracił znaczenie. 

Dawnej Camorry już niema w Nea-
p~~ • 

Bywają tam jednak, jak zresztą i w in 
nych wielkich miastach, przygodne ban 
dy złoczyńców, które się umawiają w ce 
lu napadu. Jedna z takich band tytułuje 

Str. S. 

się dotąd "Camorra", ale nic n: 
wspólnego z dawną oprócz nazwy. Lo .... , 

muje się przeważnie kradzieżami z wł~ 
maniem i wymuszeniami. 

Najwięcej daje się ona we znaki lda .. 
som pracującym, gdyż od nich wymusza 
pewien procent dziennych zarobków. Je 
dnak li-czba członków tej nowej Camorry 
jest nieznaczna i policja daje sobie z nią: 
dość łatwo radę. Gdy taka banda zosta ... 
nie schwytana i rozproszona, w krótkim 
czasie tworzy się inna spółka zbójecka, 
która również tytułuje się Camorrą. I tra 
gedja dawnego związku zbójeckiego trwa 
nadal. 

nAJRA~YKAlH!(J 

lewt __ 

Teichmann i ue 
usuwa pieg! i udelikatnia cerę 652-6 

eREM 

"MOTor. 

Najwi~ksze powodzenie w Polsce mają letnie 
pantofle firmy 

"fLE~(KOCHODU, 
J!t6re swoją dobrocią i trwałością pobiły lIajwi~kszy 
rekord w Pal1stwie 

1abrJooa 
marka 

UWAGA! Proszę zwra.ca':' tlwagę na f8bryczną Mar­
kę l zatwierdzony przez De;:>artamcnt Handlu i Prze­
mysłu. - Pantofel .LEl<KOCHóO" jest miękki do 
c:hodzenia, gdyż pod podszewkę podłotony je.st 

korek. 
Do nabyci:! wc wszystkich lepszych magazynac:h 

obuwia. 
Pracownia Obu\\'ia ,,1_EKKO~H6 D" w Łodzi. 

SAl.A FILHARMON.U. 

DZiś, dnia 26-go maja 1924 roku 
o godzinie 8.45 wiecz. 

lYlko je~en kon[~rt 
Program wypełni: 

LEO 

H~IR A W 
znakomity artysta (bas) b. cesarskich teatrów 

w Petersburgu. 
- Udział biorą: -

prof. PAWEŁ LEWIECKI 
fortepian 

i prof. Ludwik Ursłein 
akompanjament 

W programie: Arje z op. .Salvator Rosa·, 
.JolanŁha", .Mefistofeles· .Ksiątę Igor·, 
.Don Carlos·, ,Faust·, oraz Mossorgsklego 

"Pchła· i inne pieśni i romanse. 

Biuro elektrJtzDe mz warsztaty riperatJine, - Ud!. Piotrkowska aD. 
Przedstawicielstwo Atlstrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wief1.eń. 

Reperac'ia ęlelttromotorów, dynamo-ma­
'J szyn, transfonnatoWw, naczyń 

ogrzewalnych jako teZ wszelkie roboty wchodząc:e 
w zakres fachu. 

Sprawdzanie ~r~~;~nie pionmQc 

Instalacja ~::~:~ej. oświeI.1eń , 

Skład wszelkich artykułów elekfrote[boKzDy[b, 
jakotet motory i dynamomaszyny O katdej sne 

~~Jó KA 
potrzebna i do oddania na 

Sandałki, Skorochody dyskonto pierwszorzędnych 
poleca hurtowo I. detalicznie weksli. Oferty • Ootówka. 
fabryka Sandałek ł SkOfO[bOdOw do adm. "Republiki-. 3986 

OGRODOWA Nr. 2 
• I 
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ł H -O W f H Y • L pry~iiil'il Dr. med. l [~~:{~;:: (rig KowomleJsBleJ) 
(W sobót Y sklep otwarty). 85a18 ------------

! 

I 

~~~: 

____ ... _ ......... - Dr. mecL I Dr. 

---......... ---- S. Kantor S S t 
Oskar Kahlert Spec:jaJistacborób • ame· 

~;~:::~: i lw~:: M~n dnI 'Bura SZLIFIERniA SZKŁA Gabinet ROntgena U .. ~ " 
i PODLEWtłlA LUSTER ł śwłatło-Iecznkzy 

~ w "'''kim wybo,,, w~~~!':~:::~~ BRAU J-:;eł~:il.e 
- pierwszorzędnych ne I moczopłciowa p ł dnI N" 23 ~~PI~ot~rk;::.;ow~fI,:::;lro:..:9:;;.3-, 

finn. jak: .,VlctoriaH o u owa.. • 
et r" v _ Leczenie światłem s~ecJalista chorób 

.... eewe , ... er (lampa k\Varcow h 
ccr1es", "Want1erer". l rQmienlaml s 6rnyc i wene-

Dr. S. LfWKOWltl Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. PRontgena. rYr~c~':"'lÓ~ZYJł 
poleca Harol Kuster i Synowie Te~:r::d~~ 2~~3~ m1':.:2 i od 4 3 8- HODSlaolynuwska 1Z 

od 9-1 ł od 6-8 

,4~Iijt~HHl.1 dla pań od 6-6-ej 
\iI9i 69t-l0 

Ud!, ul. Wóltzańska Bo 109. ul.Piotrkowska 144 pr=~ ::'gu 
U . Wyrabiam lustra toaletowe ł róg EwangleHckiej lata 
ści:;;~ od naJmniejszyd1 do J:lajwfęk- ~ziMr$ciW-2 m AdelmówkD 

3379-38 Łódź. Sienkiewicza 23. PrxY~~~5~~ 9-2 
Ola pol'! od 4-5. 

oddzielna poczekalnia 

.~~ . t:.f: o" ., )1 ,.1" ·,t 

" Pię SC uzyska się przy użyciu 

SEROJUSZ ARITONOW 

Romans z życia cesl1!"slUego 
dworu rosyjsKiego. 

-:0:-

7) rozkoszy... Gdy, całując, dotykał języ-
kiem czubków mych piersi, poczułam, że 
tracę oddech, dławię się zalewającą mnie 
rozkoszą i omdlewając, poddawałam się 
bezsilnie jego pieszczotom, tracąc zupeł­
nie świadomość tego co się dzieje ... 

_ Księźniczko, co to? Znów! Mój Bo-
że, Boże, co ja zrobiłam I Ratunku!... 

Tym razem nie przeszło tak gładko. 
Około dziesięciu minut cucono księżnicz­
kę, zanim oprzytomniała. 

szyeb rozmiarÓw n 
willa Zylberblata 

księżnIczki. Utknęła twarzą w cfioniaeh 
i głęboko wzdychała. 

_ Cóź ty tam Pasza tak wzdychasz? 
_ rzekła nagle Tatjana, unosząc zlekka 
głowę. , 

_ Nic to nic, wasza wysokosć - ci-
cho szepn'ęła P~s;a t ukr.adkiem ?tarła 
łzę, spływającą JeJ po rumianym polt~zku. 

_ Ależ ty płaczesz, Pasza ... CM Ct to? 
_ Bo CZUłę, te przezemnie księtmcz-

tra cierpi... . 
_ Alei slCąd, !!łupiut1ia! Słyszała!, 

Pasza wyszła na chwileczkę, by po­
wtórzyć dyżurnej służbie %3.kaz księżni-cz­
ki wpuszczania kogokolwiek. 

Gdy Wróci~ księżniczka spała już. 
Usiadła przy jej łożu, pochyliła głowę i, 
pogrążona w mYŚlach,p.oczęła .~e~ zl,;kka 
drzemać, zmęczywszy S1ę prZe)SClaml ca­
łodziennemi. Cichy oddech jej łączył się 
z oddechem księimc1jki i miarowem tik­
tak złotego zegara na kominku, który co 
godzina pocichutku wydzwaniał kolejno 
dziewiąt9.i dziesiątą, jedenastą, dwunastą, 
pierwszą. .. 

I 
Kostja począł mi szeptać do ucha, że 

!adna dziewczyna mu się nigdy tak jesz­
ue nie podobała, jak ja, ze gotów staczać 
"alki o mnie z całym światem, że chce 
być zawsze ze mną, że kocha mnie calem 

** 1* ! 

Lekarze poszli. Tatjana, blada, jak 
płótno, leżała na pucho'wych podusz~ach 
rueruchomo z przymkniętemi oczami. -
Gdyby nie to. że rozchylała je chwilami, 
możnaby przypuszczać, że śpi. 

doktorzy mówili, że to nic złego ... Popro­
szę cię nawet, abyś opowiadała mi dalej ... 

- 0, za nic w świecie, księżniczko, 
juź teraz nie, nie, nie, racz mnie zwolnić 
z tego ... 

_ Ani mi się śni, Pa.s~_. Nie zwoł-

Kilka chwil po pierwszej drzwi sy. 
pialni księżniczki ledwo dostrzegalnie 
skrzypnęły, otworzyły się, i bez najmniej-o 
szego szelestu, wkroczyła boso jakaś czar 
na postać ... 

Gdy przybysz doszedł do łóżka księż, 
mczki, cienka smuga świalła lampki pad­
ła na jego twarz. Był to "stańec" Gri­
gorji Rasputin, który już raz odwiedził ~a 
dnia księżniczkę. Wszelkie zakazy me 
rozciągały się na niego, warta przepuści­
ła go więc bez wa'hania do sypialni księż­
nic~ki. 

sercem, całą duszą, całą SWI\ istotą ... 
_ Dlaczego mnie właśnie - pyta­

tam zdumiona. 
- Boś najpiękniejsza dziewucha, jaką 

ki.edykolwie'k widziałem - mówfł - bo 
!esteś cudna, mallZ prześlic~n!\ buzię i 
wszystko, wszystko mMZ piekne takie, 
jak nikt inny .... 

Nie namyślabm się nad tern, co mó­
.. i, ale było mi cora!: milej. coraz roz·· 
koszniej na dusy;y. On obejmował mnie 
coraz silniej, gładził po twur.y. potem 
twoją twarz do mojej przyhlliL JłI. tel: po- , . . ., 
ezęłam tulić się do niego ... Vll ÓWCZ!lS on. T RO(~Z1Ce , o~~'łled~ah FI:. ~o .dwa raz;:. 
ftagle wpił mi się wargami W usta ... Tn I Lecz nt.c mowlh z n!~, by J~J, ~1~ męcz~. 
!Ii się 2Kławało, te 1l1lńe:ram, te duszę się Ona tez wolała, by me rpąC1C JeJ spo~oJu. 
I rozk:osrr ... Wiedzioo.a niellnarnt siłe., od- którello teraz pragnęła przedewszystklem. 
dawałam mu poeałuoki ile sił miałam". Przy łóżku czt1wał.a .bez l?rz~r~y Pa-

Aż on nagle szybkim ruchem rozer- s~a, .d:,ęczona .wyrzutan.l1 sumlema 1 prz,Y: 
_at mi bluzkę i jął ob~ypywać pocałun- PI~UJąca - me. zupeł01e. bez słuszt;tOS.CI 
bJni ~1"Si lDOk... _br2lł'Dia.łe .a Mdaaier8 m-es:lltą -- ~oł)l.~ cal2\: wmę za.słabru~Ui 

nię cię i wiem, że nie moźesz odmówić 
żadnej mojej prośbie, nie ze strachu, ~le 
z miłości do mnie, więc będziesz oPOWta­
dać dalej, gdy zechcę ... Chwilowo nie, bo 
rzeczywiście, czuję się niezmiernie wy­
czerpana i osłabiona.- Pragnęłabym za-
snąć ... Ale nie usnę, a,! przema,lliesz pła-
kać ... Przestań zaraz, bo pomyślę, że na-
pra wdę jest ze mną źle, skoro mnie opła.­
kujesz... Uśmiechnij się do mnie zarazI... 

Pasza zrobiła wysiłek \1imiechnięcia 
się przeL łzy. 

- 0, to rozumiem ... Teraz spokojnie 
zasnę ... Ciemno się robi. .. Ale bo też już 
około ósmej .•. Zasuń rolety, Pasza, zapal 
tylko tę malutką lampeczkę na. postu­
mencie ... Nie wpuszczaj nikogo, ale to ni­
kogo, słyszysz! 1 tylko sama jedna czuwa; 
tu przy mem łóżku. Może$z też zasnąć, 
gdy ~i będmesz potrzebna oDudz;ę cię ... 

Spojrzał na śpiącą księżniczkę, potem 
na Paszę. Uniósł jej głowę i. spoJrzaw~zy 
przeszywającym vlZrokiem na jej smutną 
twarzyczkę, szybko zwilżył swe wargi ję­
zykiem. Pasza, zbudzona, oc.męła siQ na­
gle i przecierała oczy, przestraszona, nie 
zdając sobie sprawy z tego, czy śni jesz­
cze... Rasputin energicznym ruchem •. :1-

ka7..ał jej milczenie... Pasza znała zwy­
czaje dworskie, więc nawet nie po Nt6· 
rzyła zakazu Tatjany. 

(D. c. u.). 
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Posiedzenie rady miejskiej Pobvi p. prezydenta Kronpril1z i Tirpitz pr~eciw-
Jak się dowiaduje "Express" posie- Rz~czypospolitei na ko Ludendorfovn. 

'd~~mie rady miejskiej odbędzie się w śro- K h · Specjalna służba telegraficzna "Exnressu". 

dę, dnia 28 b. m. resac' wschodnich. Berlin, 26· maja. 

o władzę w kasie chorych 
W związku z rzekomym nawiązaniem 

Owa~je3 i:oasiy i przyjęcia. przyjaznych stosunków między gen. Lu­
dendorffem a admirałem Tirpitzem "Miin 
chener Kurier" pisze: Jak się .,Express·' dowiaduje frakcja 

narodowej partji .roboŁniczej w radzie ka­
sy chorych jest zdecydowana w razie nie­
osiągnięcia porozumienia na piąflwwem 
posiedzeniu rady złożyć swe mandaty. 

W ten sposób doprowadzi ona do roz­
wiązania rady i rozpisania nowych wybo­
rów, do czego frakcja ta dążyła od chwili 
kiedy wiadomy był rezultat wyborów. 

lołerja na na,ibiedniejszych 
Ciągnienie loterj1 fantowej dla naj­

biedniejszych odbędzie się nieodwołalnie 
w czwartek dnia 29 maja o godz. 3-ej pt> 
południu, w gmachu województwa. Cią­
gnienie odbędzie się publicznie przy 
współudziale notarjusza. 

F anty prze·z.naczone do wygrania Czę­
ściowo były podarowane przez różne fir­
my i osoby, cz.ęściowo zaś zakupione 
przez komitet loteryjny, na co wydatko­
wano z górą 10 miliardów marek. 

Proceder ciągnięcia będzie nasŁępu­
łący: 

20,000 numerów losów zosŁanie wło­
~onY'ch do ruchomego bębna loteryjnego, 
zaś num~ fantów zostaną włożone do 
urny. 

Jedna dziewczynka z domu sierot wy­
cią.gni'0 z urny nut'ft.ar fantu, zaś druga wy­
ciągnie z bębna> numer losu, na kt6ry 
w ten sposób wypadnie fant wygrywający 

Wylosowane numery losów z wykaza­
niem wygranych fantów będą aktem no­
tarialnym zaprotokółow~ne i bezwłocznie 
ogłoszone. 

Do sprzedaty pozostało;ut niewiele 
losów. 

Bliisze szczegóły waBszach. 

Kroacka part ja ludowa przy­
stępuje do mi~dzynarodowej 

organizacji ludowej 
w Moskwie. 

, Lida, 26 maja. 
Podczas uroczyste~o śniadama, wyda­

nego na cześć pana prezydenta Rzplitej 
przez komitet obywatelski w sali kino­
teatru "Nirwana", szereg przemówień i 
toastów rozpoczął przedstawiciel samo­
rządu i sejmiku powiatowego Jankowski, 
przypominaiąc, że najwięksi mocarze du­
cha i czynu patrjotycznego, jak Mickie­
wicz, Lelewel, Kościuszko, Rejtan i Trau­
gutt wyszli z ziemi nowogrodzkiej. 

Burmistrz Lidy Roszkowski w pięk­
nem przemówieniu wyra'ził radość, że 
rząd polski po dokonaniu sanacji skarbu 
uważa uregulowanie stosunków ekono­
nomicznych i politycznych na kresach za 
jedno ze swych najpi!niejszych zadań. 

Imieniem ziemian przemawiał p. Wań­
kQwicz, wyrażając radość z powodu przy­
jazdu prezydenta i życząc, by przyjazd 
ten wydał owoce w postaci większego 
zainteresowania się kresami pod wzglę­
dem zapewnienia bezpieczeństwa ludno. 
ści. 

Ks. Świrkowski, imieniem duchowień­
stwa i ludoości katolickiej wyraził wdzię­
czność za to, że przybycie prezydenta po .. 
głębia znaczenie na kresach idei jedności 
narodowej, zaś przykład jego, jako gło­
wy katolickiego państwa utwierdza uczu­
cia religijne. 

Ostatnim mówcą był rabin Aron Ra­
hinowicz, zauważając w swem przemó­
wieniu, że żydzi na kresach zażywają 0-

becnie S'p?koju po burzliwych przejściach 
wojennych pod opieką Rzeczypospolitej 
i przepełnieni są dla niej głęboką wdzię­
cznością, poczem wz.niósł toasl na cześć 
prezydenta i Rzplitej, gwarantującej swlt 
konstytucją pełnię praw wszystkim oby­
watelom. 

Nowogródeli, 26 maja. 
Z Lidy udał się p. prezydent do No­

wojelni, zatrzymując się po drodze na 
stacji Niemen gdzie był owacyjnie wi­
tany przez szkołę zawodową Ojców Ba­
zyljanów. 

Po wręczeniu na peronie chleba i soli 
przez wójta gminy Dworzewskiej, od­
jechał p. prezydent wraz ze świtą samo­
chodami do m. Zięcioł, gdzie udał się 

Specjalna ,łttżba telegraficzna "Expressu'\ najpierw do miejscowego kościoła, stam 
'A • tąd za$ na prośbę ludności prawosław-

gran, 26 m8Jll.. nej p. prezydent wstąpił do miejscowej 
Pt'Zywódca Kfoaekiej pa.rlji ludowej, cerkwi. 

Stjepan Radi.c, ogłosił w swem pjśmłe Następnie zwiedził p. prezydent w~o­
.. Slobodni Dom" list. który został mu rowo utrzymane schronisko dla sierot, 
-l • ..t.....-A_ 00 • po rodzinach, pozostałych za kordonem, 

J>" ... y,,~any przez nuęu.&.y1WUO wą orgam- albo zaginionych bez wieści. Po zwiedze-
:zaqę łndową "łI Moskwie, podpieaDĄ nitt szkoły oraz znajduJących się przy niej 
przez generalnego sekretarż& Dbmba;a wzorowo utrzymanych warsztatów tkac­
oraz organizatora k&ngresu ludowego kich p. prezydent odjechał samochodem 
Krasnija. do Nowogródka. 

AutorowiE: listu ołwiadeza~ !e bar- Tu p. prezydenta powitał burmistrz 
Nowogródka, poczem p. prezydent udał 

(łzo wielki nacisk kładą na rozwój partji się do katedry, gdzie biskup Łoziński w 
lt1dowe; ..". K.roaeji i c~ na~ z nią gorącem przemówieniu wyraził radość z 
przyjazne stosunki. powodu przyjazdu dostojnego gościa. Na-

Radie dodaj- 2'Je S'WeJ stronT, !e Jego . stępnie p, prezyde~t wstąpił do soboru 
partja niema nM przeciwko temu, by wł~ pra'WOsła'!llego. Ob!ad ~ p. prezy-

!Ii! • d . "' __ . do' 1 ~ dent 'IN ŚCIsłym gronte 11 WOjewody Racz-
ezyc S1ę o mtę.u.y ...... ro We) organ za ... ,. kiewicza. 
łudowej i: zroM wszystko, ueby kontakt Wieczorem odbył się tutaj ram na 
too przyśpieszyć. cześć p. prezydenta Rzeczypospolitej 

WMM€f 
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otrzyma ten, kto odniesie broszkę brylantową na platynie 
zgubioną dnia 25 b. m. wieczorem, idąc od Al. Tad. 
'Kościuszki Ji! 53 przez ul. Andrzeja na Piotrkowską 81. 

Łaskawy znalazca zechce odnieść zgubę Al. Tad. 
Kościuszki 53, wiadomość u dozorcy. 3994-1 

Jesteśmy upoważnieni do zakomuni­
kowania, że wszelkie pogłoski o zbliże­
niu Ludendorffa z Tirpitzem są bezpod­
stawne. Gen. Ludendorff prowadził z ~d­
mirałem Tirpitzem jedną tylko rozmowę, 
która miała charakter prywatny i doty­
czyła wyborów do Reichstagu. :ładnego 
jednak uzgodnienia poglądów nie było. 

W ciągnięcie socjał - nacjonalistów do 
przyszłego r;z:ądu VI dalszym ciągu za­
leży od gruntownej zmiany zewnętrznej 
polityki .Niemiec. 

ANTYPATJE BAWARSKIEGO KRON­
PRL~ZA. 

Specjalna służba tel~!!raficzna "Expres!<u'-, 

. Berlin, 26 maja. 
Kronprinz bawarski uzależnił przyby­

cie swe na uroczystość wojskową w mie­
ście UHn nad Dunajem od nieobecności 
Ludendorffa. 

Kronprinz oświadczył kategorycznie: 
- Albo ja, albo on! 
Wobec tego wystosowano prośbę do 

Ludendorffa, ażeby nie przybył na uro­
czystość. 

Carskie mundury wracają. 
Dawne c2apkm bei! daszków 

i popielate szynele. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Moskwa, 26 maja 
Najwyższa rada wojenna w Moskwie 

przyjęła projekt ludowego komisarza dla 
spraw wojskowych w sprawie p.rzywró­
cenia carskich mund'tlrów. 

Zamiast dotychczasowych tróigrania.­
stych czapek i czerwonych oznak na rę­
kawie marynarki, będą wprowadzone 
dawne, przedwojenne czapki wojskowe 
bez daszków oraz popielate szynele ze 
złotemi naszywkami. 

Carskie emblematy zostaną zastąpio~ 
ne herbem Rosji sowieckiej w postaci 
sierpu i młotka. 

Na ulicach miasta widać mnóstwo ofi. 
cerów VI dawnych uniformach. 

Francja uznaje rząd ·so ... 
wietów de jure. 

Tak piszą rosyjskie dzienniki 
w Paryżu. 

'r Polska Agepcfa Telegrafiom&. 

Paryż, 26 maja. 
Tutejsze cłzienniki rosyjskie podałą 

władomość ze źr6deł miarodaJnych, że 
rząd francuski w Dajblitszych dniach o­
głosi akt uznania rządu s()wietów de Jure. 

Ogłoszenie oficjalnego aktu w teJ 
sprawie ma nastąpić podobno 5 czerwca. 

Prezydent CooUdge zacho-
. rował. 

Specjalna służba telegraficzna ,.Expressu". 

Waszyngton, 26 maja. 
Zdrowie prezydenta Coolidge'a, któ- ' 

ry zachorował wskutek przeziębienia, 
znacznie się pogorszyło. Wszelkie przy­
jęcia zostały odrzucone. 

·~I 
i ROMANSE 

w Językach polskim, francuskim, 
. niemieckim I rosyjskim 

poleca w wielkim wyborze 

[zytelnia nowości Mfreda 8trau[ba 
Ul. Prez Narutowicza (DzIelna) 14. 

Tel. 13-85. 

Warszawa, dn. 24 maja 

"o·towania oficjalne~ 
GOTóWKA. 

Dolary 5,18 i pół 

eZEKL 
Belgja 24,97 24,98 
Londyn 22,55 22,45 
Nowy Jork 5,18 i pół 5,18 5.18 

i pół 
Paryż 28,35 "i - ( 

Praga 15,30 
Szwajcarja 91,60 
Sztokholm 137,41 
Wiedeń 7.32 i pół 
Włochy 22.92 i pół 
Mi1jonówka O.40~,ą,; 
Poż. 8~io proc. 7 i pół 
Poi:. dolar. 2.93 
Tei1deacja sła!>a. 

Akcje .. 
Bank Dyskontowy S ~ 5 i pół 
Bank Handlowy 5,20 - 6,00 
Bank dla Handl i Przem. 1,65 - 1,60 
Bank Kredytowy 0,30 - 0,50 
Bzmk przem. \'5:J. 0,35 
Bank Zachodni 2,40 - 2,10 
Bank Zjedn. Ziem. 2 
Bank Zw. Spółek 3,75 - 3,85 
Bank Zw. Ziemian 0,25 
Węgiel 4,20 - 5 (2) 
Nobel 1,25 - 1,30 - 1.20 
Cegielski 0,58 
Lilpop 0,58 - 0,65 
Modrzejów 5 i pół - 5,75 (1) 
Norblin 0,55 - 0,65 
Ortwein 0,20 
Ostrowice 6,75 - 6,7 , i pół 
Parowozy 0,40 
Pocisk 1,40 - 1,45 
Rohn 0,60 
Rudzki 1,40 - 1,50 (1) 
Strachowice 2 i pół - 3 
Ursus III-l 
Cerata 0.30 
Kijewski 0.35~O.36 
Puls 0.43-0.41 
Spiess 0.75-0.95 
Strem 15 
WeIt 0.20 
Zgierz 2.50 
Elektr. Dąhr. 1.75 
Siła 0.60-0.62 
Chodorów 4.60-4.40-4.52 
Czersk 0.85-0.90-0.80 
CzęsŁocice 2.65-2.80 
Gosławice 1.20-1.35 
Michałów 0.65-0.70 
Cukier 3.50-4 
Firlej 0.55 

- ł,azy 0.15-0.16 
Zawierci e 47-50 
2yrardów 43--42 
Borkowski 1.35-1.39 
Ćmielów 0.90 
Hamerbusch 6.20 
Spiry.Łus 1.50-1.4'0-1.50 
Tehata 3 ~ 
T ettdencja słaba. . ~. "';'., _ 

RElOLOOA W nIEMCZf[B 
świetne karykatury 

ARTURA SZYKA 
z tekstem JułJana Tuwima poteca 
Ksi~garDia Alfreda Straucha 

ul. Prez. Narutowicza (DzielnIl) 4 

Ostatnie eS3zemplarze! 

P t . W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 renumera a. nlesięczUle - Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie. O ł 
. ZWYCZAJNE: mk. 50000 za wierszmilimetrowy (n~.tronle10 s"plt.) W TEK.ŚCIE mk:. 100000 za wlersz mllim 

g OSZenla · trowy (n3 str, 8 szpalty). NADESŁANE: mit. 8,,000 za wiersz milln1e.ttowy (na str. tl szpsJty). NEKI(OLOO 
• mi<. 80000 z:\ wiersz milimetrowy !13 str. 8 szpały). Z.ręczynowe i za';!ubinotve po tekście mk. 4()o()O.ooo. Z, 

Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. = ' mIejscowe o 50 proc. drożej. Zat:r3!l. o 100 proc.drl>że), Za termin wy drUK ogłoszeń ndmłn,str. nie odpowiada 

txpress wieczorn, i Republika łąnnie 8.300000 Redakcja i Administracja, Piotri<owska 49. Telefon 27-24,22-14. Godzirty przyjęć redal{<:ji 6-7 po południU. Rękopisów nlezamówionycb nie zwraca slf 
, Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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